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Ruach albański, 
Frankfurt. „Frankfurter Zeitung“ donosi, że 


Zaprzysiężenie konstytucyi w Turcyi. — Stanowi-|komitety albańskie w Enropie wydać 
sko federacyi armeńsko-rewolucyjnej. — Emancy- |mają manifest z programem albań- 
pacya Macedonii. — Stanowisko duchowieństwa tu-|skim. Albańczycy przypisują sobie główną za- 


reckiego. — Konferencya cara z Fallieresem, — 
Pogłoski o zamordowaniu Panicy, — Polityka za- 
graniczna Anglii. 


Earn ac | E W | 
Menstytucya w Turcyi. 
(Telegr. „N. Reformy"). 


Zaprzysiężenie konstytucyl: 
Konstantynopol. Ogólnie mówią, że onegdaj 
wieczorem sułtan złożył przysięgę na konsty- 
tucyę w ręce Szeika ul Islam, co tenże dziś 
ma ogłosić, Sądzą, że to spowoduje uspokoje- 
nie. 


Sułtan o konstytucył. 


Berlin. „Vossische Zeitung*, donosi z Kon- 
stantynopola: W niedzielę po demonstracyach 
sułtan wyraził się wobec wielkiego wezyra: 

„Przez 30 iat byłem więźniem; dające la- 
logi wolność, dałem ją także iso- 

ie“, 


Zmiany w gabinecie. 
Konstantynopol. Jak słychać, ministrem oświa- 


ty w miejsce Haszima paszy ma zostać 
Hakki pasza. 


Dymisye. 

Konstantynopol. Jak tureckie dzienniki do- 
noszą, inspektor szkół wojskowych Ismail 
pasza, który zaprowadził system szpiegowski 
w szkołach, oraz jego szwagier, pułkownik 
1 dyrektor lekarskiej szkoły wojskowej, zostali 
przez irade sułtana usunięci ze swych 
stanowisk. 

Konstantynopol. Usuwanie dotychcza- 
sowych funkcyonaryuszów państwa 
trwa dalej. Także albańska gwardya przy- 
boczna sułtana została rozbrojoną i zastąpioną 
Kurdami. 


Dwięzienie Isseta paszy. 


Konstantynopol. O przyczynie aresztowania 
Isseta paszy obiega pogłoska, że proje- 
ktował detronizacyę sułtana przy po- 
mocy kilku oficerów z Vldizn. — Jak słychać, 
wraz z Issetem paszą uwięziono kilku oficerów 
straży pałacowej. 

Konstantynopol. Urzędownie zaprzeczają 
pogłoskom, jakoby uwięzienie Isseta paszy po- 
zostawało w związku z planami detronizacyi 
sułtana. 


Swobody konstytncyjne, 


Konstantynopol. Dzienniki w artykułach wstę- 
pnych podnoszą ważność ogłoszonej 
wczoraj amnestyi. 

Konstantynopol. 'Tutejsza prasa grecka, wy- 
korzystując zniesienie cenzury, omawia sprawy 
macedońskie i występuje podburzająco prze- 
ciw Bułgaryi. 

Konstantynopol. Prasa ogromnie się rozwija. 
Drukarnie są formalnie oblęgane przez roznosi- 
cieli gazet. 

Konstantynopol. Prasa zakłada klub. 


Przystęp do Selamlikn. 


Berlin. Jak donosi „Vossische Zeitung“, suł- 
tan zniósł wszelkie ograniczenia co do przy- 
stepu do Selamliku. 


Emancypacya Macedonii. 


Wiedeń. „Neue Freie Presse* donosi z Sak- 
sonii, że austro-węgierski i rosyjski 
agent cywilny otrzymali od młodotureckie- 
gó komitetu wezwanie, aby natychmtast opu- 
ścili Macedonię. 

Salonika. Z Ueskib i Skoplje donoszą, że o- 
ficerowie tamtejszego garnizonu o- 
świadczyli oficerom żandarmeryire- 
formowym, iż ci stali się obecnie 
zbytecznymi, wobec czego radzą im, aby 
jak najrychlej wyjechali. 

Sofia. Z Dżumaji nad granicą bułgarską 
donoszą, że ludność turecka wypędziła 
francuskich oficerów reformowych. 

Konstantynopol. Wszystkie organa Porty ja- 
koteż tane dzienniki urzędowe uważają euro- 
pejską akcyę reformową dla Mace- 
donti za rzecz ukończoną. 

Sofia. Ze wszystkich miast macedońskich nad- 
chodzą entuzyastyczne wiadomości o nowej erze 
powstałej w Macedonii. 


Znikanie band; 


, Sofia. Bandy bułgarskie wracają do miast 
i wsi bułgarskich. 

Konstantynopol. Dzienniki tureckie urzędo- 
wnie donoszą: Komendant III korpusu prosił 
oamnestyę dla członków band roz- 
maitych narodowości w trzech wiłajetach, pod 
warunkiem, żę wydadzą broń 1 wrócą do oj- 


czyzmy. Sułtan zezwolił pod temi warun- 
kami na amnestyę, 


Stanowisko iederacyi armeńsko- 
rewolucyjnej. 


Berlin. „ Vossische ZAWIE: donosi z Eon- 
stantynopola: Komitet wy konawczy federa- 
cyi armeńsko- rewolucyjnej uchwalił 
odrzucić konstytucyę, jako niewystarczającą. 
Komitet powołuje się na stanowisko, zajęte 
przez kongres otomański w Paryżu, do- 


magające się ustąpienia sułtaną 


suge w zmianie sytuacyi w Turcji. 

Frankfurt. „Frankt. Ztg.* donosi z Belgradu: 
Według informacyi ze Skoplje, kierownikom 
ruchu z trudem tylko udało się tysiące Albań- 
czyków podstępnie wywabić z miasta, aby ich 
odesłać do domu. 


Manliestacye. 


Konstantynopol. Na ulicach mieście ciągle 
panuje ruch ożywiony. Grupy manifestantów 
dostają się do Porty. 

Konstantynopol. W mieście panuje ruch 
nadzwyczajnie ożywiony. Kameloci sprzedają 
dzienniki oraz kokardki czerwone z napisem 
„wolność, równość, sprawiedliwość“, Tuudność 
nosi ja na rękach i na fezach. 

Konstantynopol. O ile dotąd można skonsta- 
tować, wygląd miasta jest niezmieniony. Entu- 
zyazm ludności, głównie studentów, trwa dalej. 
Przez całą noc odbywały sięzgromadze- 
nia ludowe w mieście; wygłaszano mowy i 


wznoszono okrzyki na cześć wolności i konsty: | 


tucyi, której bronić przyrzekano do ostatniej 

kropli krwi. Spokoju nigdzie nie zakłócono. 
Konstantynopol. Imponującą manifestacyę u- 

rządzili onegdaj profesorzy i słuchacze 


NNY 

Paryż. Jako najważniejszy moment zjazdu 
podnosi dziennik „Veritć* jednogodzinną 
konferencyę między carem a prezydentem 
Fallieresem, odbytą bez świadków. Przed- 
miotem tej konferencyi była głównie kwe- 
stya macedońska i zajścia w Turcyi 
i Persyi. 


KMonterencya Izwolzbiego z Pichonem. 


Rewl. Ministrowie Izwolskij i Pichon 
odbyli wczoraj dłuższą konferencję. 


Środki ostrożności. 

Paryż. Dzienniki donoszą, że przy obecnym 
zjeżdzie przedsiewzięto nadzwyczajne Środki o- 
chronne, większe, jak przy ostatnim zjeździe z 
królem Edwardem VII. Francuskim oficerom 
|wolno było tylko w sprawach służbowych udać 
|się na ląd, gdzie puszczano ich tylko za spe- 
| eyalną legitymacyą. 


Odjazd pary carskiej. 


Rewl. Para carska odjeżdża rano na „Śtan- 
dardzie* na wody fińskie. 


Głosy prasy. 
Petersburg. Stołeczna prasa omawiając spot- 
tkanie w Rewlu, podnosi jednomyślnie poko- 
jowe cele sojuszu francusko-rosyj- 
skiego. > 
Paryż. Omawiając zjazd w Rewlm, korespon- 


wojskowej szkoły wojennej. Manife- dent dziennika „Le Journal“ pisze, że przy- 
stacya trwała kilkanaście godzin. Ponie-|kry widok sprawiło na ludzie francuskim zebra- 
waż główny komenderujący artyleryi, generalny į nie floty rosyjskiej i francuskiej w Rewlu. — 
dyrektor szkoły wojskowej, nie chciał dopuścić | Korespondent ten był bowiem korespondentem 
do tej manifestacyi, grożąc wydaleniem studen- | wojny rosyjsko-japońskiej i widział dawniejszą 
tów, dziennik „Ikdam* ostrzega przed podobnem , wielką flotę rosyjską! = i 
postępowaniem na przyszłość. i Paryż. „Matin“ twierdzi, że Rosya i nadal 

Konstantynopol. Uczniowie szkoły wojskowej Stoi na stanowisku swego projektu reform w 
chcieli wziąć udział w demonstracyach wlicz- | Macedonii. 
nych, w których uczestniczyło także wojsko. 
Ponieważ zabroniono im tego, uczniowie prze- 
mocą wydostali sięz gmachu szkolne- 
go, przyczem poturbowali inspektora 
szkolnego, generała dywizyi Izmaila pa- 
szę. 

Konstantynopol. Charakterystycznem jest cią- 
głe bratanie się Turków i Greków. 


FZLEGRAMY 


z dnia 29 lipca. 


Polityka zagraniczna Anglii. 
Londyn. Sekretarz stanu Grey, wyglaszając 
exposé w Izbie gmin, wystąpił przeciw ty 


Konstantynopol. Przy manifestacyi urządzo-| głosom prasy angielskiej i niemieckiej, ią 
st 


nej przez patryarchę, jeden z Młodoturków wy- | twierdza, że celem polityki angielskiej je 
głosił mową. Patryarchę podniesiono na rękach izolowanie Niemiec. Wskazując, że Niem- 
i ucałowano. W mowach wygłaszanych publi-|cy mają dwóch sojnszników, zaznaczył mowca, 
cznie, wskazywano na rozwój ogromny Japonii ,że chociaż nie sądzi, aby trójprzymierze było 


i na rozpoczęte odrodzenie Chin 

Konstantynopol. Ogioszono odezwę komitetn 
utomańskiego, wzywającą ludność do powrotu 
do zwykłych zajęć. 

Ateny. Z różnych miejscowości w Macedonii 
donoszą o radosnych manifestacyach i obcho- 
dach. 

Ateny. Agencya tel. ateńska donosi: Jak ze 
Smyrny donoszą, odbyła się tam imponu- 
jąca manifestacya zokazyi przywrócenia 
konstytucyi; brali w niej udział Grecy i 
Turcy. 


Stanowisko duchowieństwa ture- 

ckiego. 

Berlin. Jak donoszą z Konstantynopola, du- 
chowielistwo tureckie wygłasza po meczetach 
kazania o braterstwie wszystkich lu- 
dzi i poleca chrześcijan uważać za braci. 


Wrażenie w Bglpole. 

Kair. Przywrócenie konstytucji tureckiej wy- 
wołało w Egipcie ogromne wrażenie. 

Londyn. „Daily News“, omawiając oświad- 
czenie Greya w Izbie gmin, pisze, że sytuacya 
w Egipcie zapewne wkrótce stanie się również 
ciekawą, gdyż era konstytucyjna wzbudzi za- 
pewne żywy ruch nad Niiem. 


Stanowisko zagranicy. 


Londyn. W Izbie gmin Sekretarz Grey o- 

świadczył, że Anglia zachowuje sympa- 
tyczne i wyczekujące stanowisko 
wobec wypadków w Turcyi. 
' Petersburg. „Birż. Wiedomosti* omawiając 
zajścia w 'Turcyi, podnoszą, że Europa popierać 
powinna młodoturków w ich akcyi o zreformo- 
wanie Turcji. 

„Nowoje Wremia* pisze, że dla Rosyi jest 
korzystnem, jeżeli młodoturcy staną u steru. 
Rosya będzie musiała zwrócić teraz baczną u- 
wagę na Kaukaz, ‘bo tam może się przenieść 
ruch rewolucyjny. 

To samo podnoszą „Mosk. Wiedomosti*, pro- 
ponając rozbrojenie ludności Kaukazu. 

Ateny. Ag. tel. ateńska donosi: Tutejsza pra- 
sa w dalszym ciągu daje wyraz zadowoleniu z 
powodu zmiany konstelacyi politycznej w Tur- 
cyi i bliskiej pacyfikacyi Macedonii. 


Zjazd w Rewlu. 
(Telegr. „Nowej Reformy“) 

Rewl. Wczoraj o godz. 1 po południu odbyło 
się śniadanie na pokładzie „Standardu“, a o g. 
8 wiecz. obiad na pancerniku „Verite*. Odjazd 
okrętów francuskich odłożono do godz. 2-giej 
w nocy. 

Rewl. Pet. ag. tel donosi: We wczorajszym 
zjeździe brali udział także: ambasador Neli- 
dow, ambasador Touchard, jakoteż francu- 
ski attachó w Petersburgu generał Moulin. 

Paryż. Obiega pogłoska, że prezydent Fal- 
lieres zaproponował carowi na zjeździe w Re- 
wlu to, co już dawniej Loubet projektował, 
a mianowicie, aby carowi przydzielony został 
jako osobisty attaché, mąż zaufania francuski, 
bez specyalnego tytułu dyplomatycznego 


l skierowane przeciw Anglii, to jednak podnieść 
jnależy, że umowy zawarte między Anglią, 
| Francyą i Rosyą, znane są całemu światu, pod- 
| czas gdy dotąd jeszcze nie ogłoszono 
postanowień trójprzymierza. W koń- 
cu ponownie zapewnił, że nie ma najmniejsze- 
go powodu do twierdzenia, jakoby celem poli- 
tyki angielskiej było izolowanie Niemiec. 


Wizyta cara w Anglii 
Londyn. W Izbie gmin w odpowiedzi na za: 
pytanie oświadczył sekretarz stanu Grey, że 
car nie okazał zamiarn, żeby w b r. chciał 
Anglię odwiedzić. p 


Prawo „veta“ na „conciawe”. 

Rzym. Nota półurzędowa Watykanu o- 
świadcza, że papież wyraził się, iż prawo 
„veta“ ze strony niektórych mocarstw na 
„conclave“ było fałszywie interpreto- 
wane. Kardynałowie będą musieli złożyć 
przysięgę na nowe przepisy, które 
wnet będą ogłoszone. 


Kongresy kościelne. 


| Kartowice. Wczoraj otwarto w uroczysty spo- 
sób serbski kongres kościelny. 


Pogłoski o zamordowaniu Panicy. 

Sofia. Krążą tutaj pogłoski, że Panica, któ- 
ry zamordował przywódcę band bułgarskich 
Sarafowa, został zamordowany. 


m Pessyl. 

Petersburg. „Riecz* ogłasza interwiew z puł- 
kownikiem lLachowem. Lachow żali się bar- 
dzo na Anglików za to, że są oni przeciwnika- 
mi brygady kozaków w Teheranie, natomiast 
z wielkiem uznaniem i sympatyą wyraża się o 
Niemcach. 


Helsingfors. Gen.-gubernator zaproponował 
sądowemu departamentowi senatu wydanie za- 
rządzeń celem wydania Rosyi 11 ludzi, którzy 
w Kurkala sporządzałi bomby. 


K 
Kronika. 
| Dziś: 
Kraków. środa 29 lipca. 
Kalendarzyk kościelny: Marty, Feliksa, 
Olafa kr. m. i 
Kalendarzyk astronomiczny; Wschód 
słońca o godz. 4 m. 08, zachód o godz. 7 min. 29; 
długość dnia godzin 15 min. 17. 


naj 


Teatr miejski w Krakowie; „Czar walca“, 

Teatr ludowy: zamknięty. 

Teatr rozmaitości w parku Krakowskim: 
przedstawienie o godz. 8 wieczorem. 


ZZ) 


Wisła przez cały dzień wczorajszy opadała i to 


Główna trafika w Rynka. — Agencya 1. Fopcasa 
Handel Kretsthmera, 
ZAKIEJSCOWĄ PRENUMERATĘ 1 OGŁOSZENIA (ins 
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-stowych, a 1 


żyć, aby park doprowadzić do pierwotnego stanu. 
Z przeważnej ilości piwnic i suteren, w których się 
woda znajdowała, zdołano wczoraj ją wypompować. 
Sutereny przeważnie doznały poważnych uszkodzeń 
i przez dłuższy czas nie będą mogły, być zamie- 
szkane, 

Podczas gdy u nas Wisła opada i niebezpie- 
czeństwo powodzi minęło, Wisła pod Warszawą — 
jak donoszą dzienniki warszawskie — wezbrała 
tak silnie, że w poniedziałek wieczorem nastąpił 
wylew. Woda przelała się na bulwary i w ciągu 
|2 godzin dosięgła schodów na szkarpie zjazdu przy 
moście. Do zapadnięcia nocy woda zalała lewą 
stronę Wisły od mostu, terytorya stanowiące wła- 
sność miasta między stacyą pomp wodociągowych 
a brzegiem Wisły, a dalej Kępę Oborską, na 
prawym zaś brzegu wiele pól niżej położonych, 
okolice Czerniakowa, Powsina i Wilanowa, gdzie 
woda wkroczyła do parku. Dalsze podnoszenie się 
wody jest przewidywane; „maximum“ spodziewają 
się we czwartek rano. 

ı Lokaut i strajk stolarski. trwający już trzeci 
tydzień, zaczyna się zaostrzać obustronnie. Robo- 
tnicy stolarscy, odczuwając materyalnie ujemne 
skutki strajku, są wzburzeni i zaczynają dopn- 
szczać się ekscesów, o czem świadczy kilka wykro- 
czeń, między innemi fakt napadu wczoraj przed 
południem na pracownię stołarską p. Władysława 
Koska. Z drugiej strony majstrowie stolarscy obu- 
rzeni są na robotników za złamanie ugody, a twier- 
dząc, że żądania robotników nie nadają się do przy- 
jęcia, nie chcą ustąpić. $- 

Obopólny stosunek zaogniła jeszcze sprawa dele- 
gatów robotników, między któremi niektórzy nie są 
robotnikami stolarskimi. Komitet strajkowy maj- 
strów, któremu przewodniczy p. Władysław Mere- 
siński, zażądał od robotników, aby wydelegowałi 
wyłącznie swych zawodowych kolegów. Na to o- 
trzymali majstrowie pisemną odpowiedź, Że robo- 
tnicy sami mają prawo stanowić o swych delega- 
tach. 

Zanotować należy przy tej sposobności fakt, że 
pismo swe komitet robotniczy przysłał majstrom 
na niemieckim blankiecie, z napisem: 
„Verband der Holzarbeiter Oesterreichs-Orstsgruppe 
Krakau“. 

W odpowiedzi 


na pismo robotników, wydali 


m| wezoraj majstrowie odezwę do wszystkich strajku- 


cych robotników stolarskich, że li tylko wtedy 

„przystąpią do pertraktowania z robotnikami, jeśli 
ci jako delegatów wybiorą wyłącznie robotników 
stolarskich, którzy aż do wybnchu strajkn praco- 
wali, gdyż do innych delegatów majstrowie żadne- 
go zaufania nie mają”. 

«Komitet strajkowy majstrów rozwinął energiczną 
akcyę, aby robotników zmusić do zawarcia ugody 
na dotychczasowych warunkach. W tym celu odnie- 
siono się do majstrów stolarskich w całej Galicyt, 
oraz związków rękodzielniczych w Czechach i Wie- 
dniu, aby nie przyjmowali robotników etrajkują- 
cych z Krakowa. Dalej zawiadomił kamitet maj- 
strów stolarskich w Galieyi, że w Krakowie jest 
wiele pilnych robót i zaprosił ich 
wTaz z czeladzią i terminatorami do Krakowa, 
obiecując pośredniczyć w wyszukaniu pracy i oddać 
do dyspozycyi narzędzia stolarskie. 3 

Wreszcie wnieśli majstrowie zażalenie do pro- 
zydenta miasta dra Leo, że urzędnicy miejskiej 
Kasy chorych dla robotników, płatni z funduszów 
zarówno majstrów, jak robotników, „narzucili się! 
robotnikom jako dowódcy w walee cennikowej z 
pracodawcami*. Na dowód tego majstrowie podają 
fakt, że dnia 9 b. m. w godzinach urzędowych u- 
rządnicy Kasy chorych objeżdźaii wszystkie praco- 
wnie i fabryki i wyprowadzili robotników z war- 
szratów, namówili ich do strajku, a później jako 


ich delegaci prowadzili akcyę w ten sposób, że Żą- | 
daniami swemi uniemożliwili porozumienie. . | 


Dalej żalą się majstrowie, że lokal miejskiej Ka 
sy chorych służy na miejsce agitacyi politycznej 
i organizowania wszelkich. strajków robotniczych. 
Pismo żąda od magistratu, jako władzy politycznej 
I. instancyi, aby położył koniec tym „anormalnym 
stosunkom energicznemi zarządzeniami* i spełnia- 
niem należytego nadzoru ustawowego, 

Analogiczne pismo wniesione zostało do namiest- 
nictwa we Lwowie. 

Przed dworaa dniami starszyzna wszystkich ce- 
chów krakowskich odbyła zebranie, na którem, o- 
mówiwszy sprawę strajku stolarskiego, uchwaliła, 
że uważa stanowisko majstrów stolarskich za słusz- 
ne i wezwała ich, aby żadnych ustępstw robotni- 
kom nie czynili. 

Wczoraj o godz. 7 wieczorem w sali Izby rę- 
kodzielniczej odbyło się zebranie wszystkich maj- 
strów stolarskich z Krakowa i gmin podmiejskich. 
Przybyło kilkudziesięciu majstrów,. delegat magi- 
stratu sekretarz p. Jan Nowicki, oraz grona zapro- 
szonych gości. Zebraniu przewodniczył starszy ce- 
chu stolarzy i bednarzy p. Jan Wolny, radca miej- 
ski, który zdał obszerne sprawozłanie z dotych- 
czasowego przebiegu strajku. Zebranie po długiej 
dyskusyi, w której zabierali głos: pp. Wiśniewski, 
Bober Wojciech, Muranyi, Ligęza. Cendrowski, Tar- 
czyński i inni, aprobowało stanowisko komitetu 
strajkowego majstrów w sprawie delegatów robotni- 
czych i przyjęło do zatwierdzającej wiadomości 
wszystkie pisma komitetu i odezwy. 

« Dalej przewodniczący podał do wiadomości, że 
również wszystkie inne cechy, wykonujące roboty 
drzewne i budowlane, oraz związek przemysłowców 
budowlanych uchwalili poprzeć majstrów stolarskich. 

Qżywioną dyskusyę wywołał wniosek, przedsta- 
wiony przez komitet, aby zgłaszających się pojedyjiczo 
i nie należących do socyalistycznej organizacyi cen- 
tralnej robotników, przyjmować do pracy za pośre- 
dnictwem komitetu strajkowego majstrów. Wniosek 


znacznie. Także Rudawa obniżyła swój poziom, ze- |ten nie został przyjęty, uchwalono bowiem, aby 
brawszy wody poprzednio rozlane. Park Jordana | żadnego z robotników do pracy nie przyjąć, póki 
przedstawia dopiero teraz smutny widok, Boiska |ugoda nie zostanie zawarta i podpisana obustron- 


przemienione w kałuże, trawniki poniszczone i za- 
mułone; dnżo pracy i vieniędzy trzeba będzie wło- 


nie. x 
. Zebranie przeciągnęło się do godziny 10 wieczór. 


Prenumeratę przyjmują: 
ZAMIEJSCOWA: Rdministracya „Rawej Reformy” i wszystki: urzędy potziowe; MIEJSCOWĄ: Administeacya „Nawej Reformy”, — 


do przybycia i 


| com 


3 A $alomozowej, al Sławkowska 2 — Handel SŁ Ranlińskiego, Sukiennice, — 
al Szewska, — Handel J. Ekiera ml. Rarmeficka 18. * | 
eraty) przyjmają > We LWOWIE Biura dzienników: Ludwik Ploha, nl. Raroia Lut 


wika 11. — S. Sokołowski. Pasaż Hausmana 9. — W PRIEMYSLU Beszeles — W JAROSŁAWIU A Amster. — W HIEGNIS: 
Bermane Golisthmieś (sprzeda: pojedynczy wamerów)  Wollzeja 6. — W. Dukes Macht, Haasenstein & Fogler (także w Ham 
ergo, Franktorcie a M, Berlinie, Lipska, Bazylei i Wrocławia) — A Oppelik — R. Mose (takie w Berinie Hamburga 
Monachiom i Noryaberdze) — B. Sthalek (Woñzeie), — W PARYŻU Societe Mahele de Pubiiciić A. Lorelle, directer 


Rue Rengemani 14. 
„Mowej Reformy” za enłatą mi miejsce wiersza drobnem pismem (pelil) za pierwszy 
taz pa 16 b, — GADESŁANE po 60 h. od wiersza ne każdy rat. 5 
Ukłai tatelarycze cyirowy. skomplikowany pierwszy roz 40 bai,  nasiępny pa 


10 hal, ad wiesi 4 


ZAŁĄCZNIK da „Nowej Reformy” (praspekty, cyrkalarze, ogłoszen GŁ p.) przyjmoje się za ceng 2 K. od 100 egu da zame 


K nd 108 egz. dia mięjscerych prennmaratorów 


Z pogotowia ratunkowego. Wczoraj po pota- 
dniu opatrzyło pogotowie ratunkowe 6-letniego Ka- 
rola Pryla, który przechodząc ul. Rakowicką, zo- 
stał przypadkiem uderzony kawałkiem drzewa, rzu- 
conym przez służącego miejskiego. Uderzenie spo- 
wodowało u chłopca silny krwotok i omdlenie. 

Oparzenie. Wczoraj wieczorem zgłosił się na 
stacyę ratunkową Antoni Gaweł, terminator pies 
karski, który doznał poparzeń na całem ciele. Mia- 
nowicie w chwili, gdy dorzucał drzewa do pieca, 
buchnął z tegoż silny płomień i dotkliwie oparzył 
Gawłowi głowę, szyję, twarz, ręce i nogi. Mdleją- 
cego z bólu opatrzyło pogotowie ratunkowe. 

Rewizya na wycieczce. Pisma warszawskie do- 
noszą: W ubiegłą niedzielę uniwersytet dla wszy- 
stkich za zezwoleniem władz urządził dla swoich 
członków i słachaczów wycieczkę do Tarchomina, 
urozmaiconą muzyką, zabawami  towarzyskiemi, 
śpiewem i pogadanką przyrodniczą. W wycieczce 
wzięło udział około 800 osób pod kierownictwem 
jednego z członków zarządu i gospodarzy. Wszy- 
stko zapowiadało się pomyślnie. Naraz około go- 
dziny 12 w południe, w chwili, gdy rozpoczęła się 
pogadanka przyrodnicza, zgromadzenie otoczyli ko- 
zacy i strażnicy. Zjawiłi się też urzędnicy ochrony 
i agenci policyjni, którzy wydobywszy rewolwery, 
nakazali spokój i strzałami zawrócili statek, od- 
chodzący po wylądowaniu uczestników wycieczki. 
Wezwanie do spokoju, w tej formie uczynione, wy- 
wołało popłoch, zwłaszcza wśród kobiet, z których 
kilka zemdlało. Jednak kierownikom wycieczki u- 
dało się uspokoić wylęknionych. Wtedy ochrona 
dokonała aresztowania osób, wskazanych przez a- 
gentów i sprawdzania legitymacyj. Ostatecznie a- 
resztowano około 16 osób, które pod eskortą prze- 
wieziono do Warszawy. Po zabraniu „aresztowa- 
nych dalszy ciąg wycieczki odbył się spokojnie. 

Turcy w Warszawie a konstytucya turecka. 
„Kuryer Warszawski* donosi: Wśród poddanych 
tureckich, których liczba w Warszawie wynosi 
przeszło 300 osób, wieść o obwołaniu konstytncyi 
w Turcyi sprawiła wielkie wrażenie, W sobotą 
wieczorem u jednego z Turków odbyła się narada, 
na której oprócz współwyznawców gospodarza byli 
też chrześcijanie tureccy. Wynikiem narady było, 
jże nazajutrz wyjechali dwaj delegaci do Konstan- 
'tynopola, a jeden do Petersburga, “do tamtejszej 
| ambasady tureckiej. 

Wielu poddanych tureckich, rozsianych po na- 
szych miastach i po cesarstwie, w razie utrwale- 
lnia się konstytucyi, niewątpliwie powróci do Tur- 
cyi. Jednakże wielu ze starszych obywateli pań- 
|stwa , otomańskiego, zamieszkałych tutaj, przez 
czarne okulary patrzy na przewrót dokonany w 
Turcyi, twierdząc ze smutkiem, że byli już raz | 
świadkami czegoś podobnego i skończyło się to na 
przywróceniu dawnego stanu rzeczy. Większość ich 
|z tego powodu wolała emigrować. Młodsi Turcy 
są jednak pełni wiary i z zapałem mówią o ruchu 
młodotureckim 

Zamordowanie śpiewaczki. Z Tryestu telegra- 
'fują: Aresztowany pod zarzutem zamordowania 
ispiewaczki b. kapitan Soedrausberg nie przyznaje 
lsi do czynu i winę zwala na innych wiełlbicieti 
'zabitej. W mieszkaniu jego znaleziono jednak 
mnóstwo rzeczy, należących do zamordowanej, oraz 
stwierdzono, Że klejnoty jej sprzedał kilku kup- 


<a ZR Z no i NA 


Lemoine. Z Tryestu telegrafują: Jak słychać, 
ma się tutaj ukrywać „wynalazca* sztucznych dya- 
mentów, Lemoine. W pościgu za nim przybył tu” 
jeden z najsprytniejszych detektywów paryskich. 

Za obrazę ks. Eulenburga. Z Berlina telegra- 
fują: Redaktor pisma „Grosse Glocke“ Feliks Wolf 
za obrazę ks. Filipa Eulenburga skazany został na 
100 marek grzywny, ewentnalnie 10 dni aresztu. 
Rozprawa odbyła się przy drzwiach zamkniętych. 

Kasyno gry w Ostendzie. Z Brukseli teiegra- 
fują: Kasyno gry w Ostendzie, zwinięte przed kil- 
ku laty, zostało teraz znowu otwarte. 

Cholera. Z Petersburga telegrafują: Od wybu- 
chu epidemii cholery zachorowało w Carycynie 12 
osób, zmarło 8, w Astrachanie zachorowało 13 o- 
sób, zmarło 7. - 4 

Z Petersburga telegrają: Miasto Carycvn uznano 
za podejrzane o epidemię cholery, a okręg doński 
za zagrożony cholerą. 

Wylewy w Turkestanie. Z Tomska telegrafują: 
Z powodu wylewów w dorzeczu Amudaryi zatopio- 
nych zostało około 4500 dziesięcin pół uprawnych. 


Mianowania. „Gazeta Lwowska” ogłasza: Wyż- 
szy sąd krajowy w Krakowie zamianował oficya- 
łami kancełaryjnymi kancelistów: Jana Demkowa 
w Mieleu, Andrzeja Rosoła w Dukli, Leona Pila- 
rza w Żywcu, Juliana - Śmieszka w Andrychowie, 
Maryana Strohalma w Limanowej Jana Regułę 
w Nowym Sączu. 


EEES S EE HZY "NOW PORE ZO PCIE PY 
Ruch przejezduych. 


Kraków, 28 lipca. 


GRAND-HOTEL: Eksc de Balthazar z Jarosławia. Hr. 
J. Seilern z Nicei. B. Mencer z Budapesztu, L. Fuer- 
stenheim .z Wiednia, A. Goldberg z Moskwy. X. Ł. Ka- 
liski z Podlasia. Z. Fraenkel z Bielska, A. Gottlieb z 
Berna, R. Sokołowski z Poznania, T. Laudyn ze Lwowa. 

HOTEL SASKI: E. Skuning z Londynn, M. Trnovszky 
F. Markiewicz z Dębicy. P. Witkowski z Wilna, K. No- 
wakowski z Inowrocławia, J. Skarkub z Wiednis, M. 
Malplal z Mysłowic, W. Juraszek z Rostowa. P. Bielas- 
ska z Warszawy, M. Głazowski ze Lwowa, M. A miezy- 
kiewicz z Melsztyna, W. Roman z Warszawy, *. Zem- 
brzoski z Warszawy, W. Dziuńgowski z Petersburga, B. 
Lustig z Wiednia, M. Boros z Ziloma, J. Szaniis z ul 
twy, W. Cichocki z Warszawy. p 
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OTodirzystoie „Szkoły ludowej": 


i 


k 


Nr 344. 


H. TOYOTE. 


ZABIJ MNIE 


(Dokończenie.) 

Słyszała, jak drzwi od sieni otworzyły się i 
napowrót zamknęły, jak służąca pomagała mu 
zdjąć palto. Nie mogąc już dłużej wytrzymać, 
wyszła do na pół ciemnego pvkoju. Zanim sło 
wo powiedzieć mogła, ujął ją za rękę, przycią- 
gnął do siebie i pocałował w czoło; potem o- 
tworzył spiesznie drzwi od swojego gabinetu. 

— Przepraszam cię, kochanie, mam bardza 
pilny iist do napisania. Amno, proszę być go- 
tową; list ten trzeba będzie zaraz zanieść na 
pocztę. Jak się ma Kasia? Nic, nie, nie prze- 
szkadzasz mi, zostań, proszę. Chwilkę tylko. 

Już siedział przy biurku, a pióro jego biegło 
po papierze, ona stała na środku pokojn, przy- 
patrując mu się ze zdumieniem. Zajęty był tyl- 
ko swoim listem; na nią nawet nie spojrzał. 

— Więc Kasia zdrowa? Kaszel się nie po- 
gorszył? No to doskonale! Z wysokim szacun- 
kiem, itd. Skończyłem. Anno, proszę, prędko na 
pocztę. A teraz, drogie dziecko, jestem na two- 
je usługi Podobno wyszłaś dziś rano, Belling 
widział cię na ulicy. 

Serce jej zabiło; nadeszła chwila. Lecz on 
zaczął jakieś bardzo długie i bardzo zawikłane 
opowiadanie o którymś z przyjaciół swoich, 
którego ona nie słuchała. Stała odurzona, nie 
wiedząc co począć. 

Nagle zatrzymał się przed nią: 


— Jesteś cokolwiek blada — czy ci co 
jest? szej cierpiąca? To przejdzie.. O czemże 
mówiłem ? 


Do pokoju wpadła w podskokach Kasia i od 
tej chwili on jaż nic poza nią nie widział i nie 
słyszał. 

Osiedli do stołu a jemu usta się nie zamykały, 
tak, że już na koniec wytrzymać nie mogła. 
Miała ochotę krzyknąć mu: „Przestań nareszcie, 
czy mie widzisz, nie czujesz co się ze mną dzie- 


je, nie domyślasz sie, że stało się coś niezwy- 
kłego? Czy wy mężczyźni tak jesteście zaśle- 
pieni, że nic nie widzicie. niczego się nie do- 
myślacie ?“ 

Niepojętem się jej to wydawało, że on winy 
z jej twarzy nie wyczytał. Czy więc to wszyst- 
ko snem było? Więc nawet śladów łez na twa- 
rzy jej widać nie było. 

Ze skruchy i żalu, jakie nią w pierwszej 
chwili miotały, nie pozostało nie, czuła teraz 
tylko nerwowy niepokój i rozdrażnienie, wy- 
wołane gadnlistwem męża i jego rozpromienioną 
twarzą. 

Piła jeden kieliszek wina po drugim aż się 
policzki na nowo zaróżowiły, a całą jej istotę 
przeniknęło błogie uczucie zupełnego bezpie- 
czeństwa, czuła, że jakaś dziwna zachodzi w 
niej zmiana i nagle wydała się sobie, w poró- 
wnanin z niczego niedomyślającem się mężem, 
wyższą jakąś istorą. Nie, mężczyźni są stanow- 
czo za głupi. I mimowołi uśmiechnęła się. On 
spostrzegł ten uśmiech, skinął jej przyjaźnie 
i wyciągnął do niej rękę z kieliszkiem. 

— I ja, i ja — zawołało dziecko, więc trą- 
cili się z nią. 

Teraz uczuta apetyt, położyła sobie na ta- 
lerz kawałek pulardy; ku wiełkiemu jej zdzi- 
wienin bardzo jej smakował. Teraz już była 
panią położenia. Już nie była tą dobrą, zacną 
burżujką, co przedtem, a nawet po namyśle 
przyszła do przekonania, że to, co się stało. 
czyni ją bardziej interesującą. Przed obiadem 
uważała się za kobietę upadłą. Teraz zdawało 
się jej, że przeciwnie, dużo na tem zyskała, że 
stanęła wyżej, aniżeli poprzednio. 

Myślała w pierwszej chwili, że to, co zrobi- 
ła, wyryło jakby piętno na jej czołe, widoczne 
na pierwszy rzut oka i wszystko, co istniało 
tylko w jej wyobraźni, było bajką, taką, jaką 


się straszy dzieci, było niczem., 
Wstała, żeby podać Kasi nożyk do owoców, 
a kiedy przeszła obok męża, zatrzymał ją, spoj- 
rzał jej w oczy i zapytał: 
— (Cóż, czy ci już lepiej? 
— O tak, jnż teraz wszystko dobrze. 


- 


NOWA REFPOBMA 


Ucieszyła się z dwuznacznika, w odpowiedzi 
jej zawartego. 

Tak. stając za jego krzesłem. zanważyła, że 
kosmyk jega juź siwiejących włosów zlekka 
się podnosił. Przygładziła ge ręką i palce jej 
dotknęły przytem jego czoła — i nagle przy- 
szła jej do głowy swawolna myśl; kąciki jej 
ust zadrgały ironicznie, aż i jego to nderzyło 
i spojrzał na nią z takiem zdumieniem, że aż 
się w głos roześmiać musiała. 

— Widzę, że jesteś dziś bardzo dobrze uspo- 
sobiona. 

Skinęła tylko głową raz, 

— No, to patrz! 

Wyciągnął z kieszeni kilka biletów. Widzisz, 
że pamiętałem o tobie i kupiłem loże na dzi- 
siejsze przedstawienie Rejane, Wollner pójdzie 
z nami i zatelegrafowałem także do Eħlerta. 
Schylił się, żeby podnieść serwetę, nie zauwa- 
żył więc, że drgnęła i odjęła ręce od jego 
czoła. 

— Nie było go w domu, wprawdzie popro- 
siłem, żeby mu powiedziano, że liczymy na nie- 
go, ale zawsze lepiej, żebyś jeszcze raz do nie- 
go zatelefonowała. 

Wiec to ona ma do niego telefonować. — Ona, 
do niego! W godziną zaledwie po.. Myśl ta lo- 
tem błyskawicy przemknęła jej przez głowę. — 
Nie nie odpowiedziała. 

— Naturalnie — jeżeli zechcesz. Ale gdybyś 
nie chciała, w takim razie. Zdawało mi się je- 
dnak, że lubisz jego towarzystwo. 

— Tak — odrzekła — i powoli wróciła na 
swoje miejsce. 

— Powiedz mu, żeby: przyszedł wcześniej, po- 
jedziemy razem. 

— Dobrze. 

I znowu popadła w zadumę, a gdy inna $ Zza- 
brała Kasie, a mąż jej, zapaliwszy cygaro po- 
grążył się w czytaniu gazety, znowu pełna ner- 
wowego niepokoju stanęła przy oknie. Lecz te- 
raz było to uczucie rodzącego się oburzenia 
i pogardy; uczucie to miotało nią z taką siłą, 
że miała ochotę krzyknąć mu: 

— Czy doprawdy nie nie widzisz? jesteś więc 


dwa razy. 


ślepym? Czy nie odczuwasz, że ja się zmieni- 
łam — że ja. 

Ach! Boże mój, z jakiej racyi ona ma się o 
to troszczyć, kiedy on nic nie widzi, niczego 
Się nie domyśla 

Odwróciła się. Oto leżał wyciągnięty na fo- 
telu, z głową pochyloną na ramię, z gazetą na 
kolanach i spał. Spał rzeczywiście. Tak ją to 
dotknęło, że zbliżyła się do niego i mimowoli 
wyprostowała się wyniośle. Cygaro jeszcze się 
paliło; wyjęła mu je ostrożnie z ręki i zaczęła 
mu się przypatrywać z uczuciem dumnej wyż- 
szości Litość nad nim, pogarda dla samej sie- 
bie, skrucha wszystko to uleciało wobec obra 
żonej dumy, że on jej tak wcale a wcale nie 
rozumie, że nie przeczuwając niczego, mógł tak 
spokojnie zasnąć nad gazetą 

Z uśmiechem tak pełnym pogardy, na jaki 
się zdobyć może tylko do głębi duszy obrażona 
kobieta, rzekła powoli, półgłosem z gryzącą ironią: 

— Zabij mnie! 

Wydała się sobie śmieszną, że mogła być tak 
egzaltowaną, tak głupią. Z dramatu, który ją 
napełniał strachem, zrobiła się wesoła komedya 
satyryczna. Jeszcze jednem boleśniejszem u- 
śmiechniętem spojrzeniem obraziła chrapiącego 
męża. Potem zbliżyła się powoli do telefonu i 
wykrzywionemi szyderczo ustami, na których 
czuła jeszcze tamtego pocałunki, rzekła, jak na 
próbę: 

— Mój mąż prosi pana uprzejmie, żeby nam 
pan dziś towarzyszył na przedstawienie Rejane. 
Mój mąż pyta sie... 

Odetchnęła głęboko — raz, dwa razy. Zawa- 
hała się — i z nagłem postanowieniem — wszak 
on sam tego chciał — trochę drżącą ręką zdję- 
ła mikrofon z widełek „i siinym, stanowczym 
głosem rzekła: 

-— Proszę o połączenie, szesnaście dwadzie- 
ścia siedem, a po chwili: 

— Czy to pan Fryc Ehlert? 
TEZIE EE | 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
Michat Konopiński. 


Sroda, 29 Lipea 1908, 


DARMO 


opakowanie i koszta przesyłki a zatem po cenach 
jak w Krakowie s 


Wszystkie towary spożywcze: 


Korzenne, Delikatesy, Trunki, Wędliny, Qwoce 
przesyła do każdej stacyi kolejowej dom handlowy 


Józefa Littoskiego 


W KRAKOWIE — STARY TEATR. 


Niekorzystanie z ofiarowanych warunków byłoby 
krzywdą wobec siebie samego, ponieważ możność 
otrzymania towarów spożywczych z pierwszej rę- 
ki — doborowych, czysto i bardzo porządnie 
utrzymanych i podanych a nie droższych od złych 
i nioczystych jest hardzo korzystną dla każdego 
sposobnością a dla cennego zdrowia o pierwszem 
znaczeniu: 


„Szlachetne zdrowie, 
Nikt się nie dowie 
- Jako smakuje - 
Aż się zepsuje“. Koch. 


Wszystkie towary z innych zakresów handlu 
w celu dopakowania załatwia się bezinteresownie" 


zl zeza 
Kursa telegraficzne. 


Wiedeń 28 lipca. — Losy: a) procentowe: Austryackie 
zakładu kred, s obl. pr. z roku 1880 3-pre. 2u6'60 Austr. 
zakl. kr. z obl, pr. £ r. 1889 3-pie. 359: —. Uregul. Du- 
naju z 1870 r. 100 złr. 5-prc. 255'50. Węg. Banku hip. 
pe 100 złr. 4-pre, 238'75, Pożyczka serb. prem. po 100 fr. 
9-pre. 100—. b) bezproc.: (Basilica) 5 zł. 20:—, Zakł. 
kred. dla h. i p. po 100 zł. 470'--. Clary 40 sł. m. k. 
162:—. Pożyczka m. insbruka 20 zł. 108*—, Losy m. Kra- 
kowa 20 zł. 11l—. Pożyczka m. Pany 20 zł. 6350. 
Ofen 43 zł. 195*—, Palffy 40 zł. 190'—. Czerw. krayża 

austr. T. 10 zł. 50-25. Uzerw. krzyża węg. Tow, 6 za 

26:25. Losy fund, arcyks. Rudolfa 10 zł. 66—, Salm. 
26 zł. m. 230*—, Pożyczka Salcburga 20 gł. 111-—, Tu- 
reokie oblig. prem. kolej. po 400 fr. 187:35, Losy "kom. 
m. Wiednia e 1874 r. 492— 

AE 28 lipca. Austryackie banknoty 85'%0. Spiry- 


"Paryż 28 lipca, 3-pre. Renta 95'72. Mąka ——, 


Do shładu futer 


Zakład artysty enon -xamieniarski 
budawiany 


SE Józefin Kuleszy 


naprzeciw cmentarza w Krako- 
wie. posiada wielki wybór goto- 
wych pomników zpiaskowca, gra- 
aitu i marmura. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejscu 
i na prowinczi. Telefon 759, 

71 169 0 


Znaleziony breloczek 


(serduszko) odebrać można w Admini- 
stracyi „N. Reformy". 232 


Fabryka do sprzedania 


pod korzysinemi warunkami. Potrzebny 
kapitał około 18.000 koron.  Bliższej 


wiadomości udziela pełnomocnik sprze- 
daży: Juda Reichmann, Kraków, Wol- 
11, od 1—3 po pał. 


niea 4024 I 3 


ROK 1908! 


| ogni ddnnów | 
| zm i KLEMENT 


Hr. Kolowrat 
'Ą zwycięża w gr we wozów o0 cyl. 
2 litr. 


J bije 


e pa wozów j 
o cyl. 3 litr. 


Czerwiec 1908. 


Jazda o nagrodę ks. Henryka prusk. 
(około 2200 km.) 


Hr. Kolowrat 

na 131 konkurentów 
kończy z 3 dobrymi 
punktami i bierze na- 
gradę honorową. 


| jedyny 


Petersburg - Moskwa. 
1 czerwiec 1908. 
Hieronimus 
startuje na wozie 14 HP. jako 
27, przechodzi 5-ąty $ 
przez cel 
zwycięża a R grupie wozów do 14 
S bije Z wfiśwziem 4 silnych 
wozów wyścigowych 
wszystkie inne wozy B 
o sile 30 do 120 EPH 


Zastępstwo: E. Rudawski 


Kraków, Długa 36. 
Garage: Długa 34, 


Too wami Lierac w Kudkowie, ul. Jagidleńska to, drukarni Literackiej w Krakowie, ul. 


= J> "A p" | 34.4 <A 4147r EW. TEE 2 AZS i 
| a a A o a IE OO A Z Z EN ->—/ KB M ACONOANIE NE 


A WYRÓB RĘCZNY PILNIKÓW 


jiw godzinach urzędowych, który udzieli 


A łudnie. 


H | Specjalne składy = mineralnych naturalnych, | I 


ÍN. TRAUMA syn 


| w Krakowie i w Tarnowie 


216 8 10 $ 


przez używanie Gapil!larine A. Siou 

& Co. i „Rascha“, środków zupełnie 

nieszkodliwych, przywracające siwym 
włosom pierwotny kolor, oraz 


Duński Mlos-Balsam 


na porost włosów, brwi i zarostu, 
do nabycia u firmy 3585 3 3 


Reim i Sp., Kraków. Rynek I. 37 


lakopane - Willa SzopeRówia 


poleca pokoje słoneczne wygodnie urządzone 
z utrzymaniem łnb bez.. Kuchnia znana jako 
bardzo dobra. Stoliki osobne. 
nach dowolnych. Restauracya na miejscu. 
3539 10 10 Zarząd. 


Fortepian krótki 


najnowszy model, krzyżowy, z angielską me- 
chaniką. firmy Prokseb, mało używany i pia- 
nino jest do sprzedania a atroiciela fortepianów 
Słotwińskiego. ul. Szewska 10. 38853 6 6 


Odznaczony medalami na wystawach krajowych 


JANA SADLA 


Kraków-Grzegórzki, ul.Wożniakowskiego 
dawniej: Plac Matejki 4. 


Mam zmszczyt zawiadumić P., T. Odbiorców 
w ich własnym interesie, że jako doświadczony 
dłagoletnią praktyką za granicą — zdobyłem 
znajomość twardzenia (hartowania) moich wy- 
robów, które odznaczają się starannością i wy- 

trwałością. 3893 4 10 


Ceny konkurencyjne. 


L Ra (1908. 


(głoszenie licyłacyi 


Gmina stol. król. miasta Krakowa roz- 
pisuje nimiejszem licytacyę ofertową na 
zburzenie badynków jednopiętrowych 
znajdujących się w gmachu Magistratu 
przy al. Poselskiej. 

Warunki otrzymać można w Biurze 
Budownictwa m. n starszego inspektora 
Budownictwa p. Jana Rzymkowskiego 


4005 2 3 


również wszelkich wyjaśnień. 
Termin Jicytacyjny upływa z dniem 
5 sierpnia 1908 r. godzina 12 w po- 


Magistrat stoł. król. 
dnia 27 lipca 1908. 


miasta Krakowa, 


Leo. 


rmy 3521 8 10 


ul. Dietla 44 Hotel Krakowski 
są zaopatrzone we wszelkie 
świeże wedy, 
sole do kąpieli, łagi i t. d. sprowadzone 
czem bozpośrednio od zarządów Źródeł, ` Slücklicha od zarządów źródeł. 


Jagiellońska 10. 


K. Moor, Kraków, Grodzka 32 


Obiad w godzi- 3 


zm DASA wianie świeży transport towarów w niesyważym dotąd wyborze. 


Wieczna tałodość! Herbata 


i funta okruchów har. dobrych 
ls funta herbaty „Łaszczej* 
1, funta herbaty „Kitajska“ 

i funta herbaty „Mandaryn bouqu“ 


197 12 12 


- Przyjmuje zamówienia już waż na boa, żakiety i i futra ad 
ay 7 modeli i wykonuje takowe znacznie taniej, dokła- 
dniej i szybciej aniżeli w sezonie zimowym. 

Również są już gotowe nowe modele wyrobów futrzanych. 


Słynna z dobroci 


Z marką „„BZWOŃ 


35 ct. 


.«. s o s w 
Bla aF » 6 o 
aeia a U 


/4 fanta herbaty „ Hawa Ceylon pekoe Tea“ po 60 i 70 ct. 
Wyłączne zastępstwo herbaty rosyjskiej Sergiusza Perłowa z Moskwy 


Największy skład samowarów rosyjskich 


3966 2 20 


Wyłączne zastępstwo samowarów spirytusowo -gazowych „Kiuta” 


AG. LISOWSKI 


FORTUNA“ 


dawniej 


w Hrakowie, Sukiennice 23, vis à vis ul. Szewskiej. 


NOWOŚĆ! Samooiry 


spitutusogo - 642002 „NILEA”, 


niedrogie, a bardzo praktyczne. 


Zaklad pogrzebowy waw wa 
jad ANA GW O KH „MNI ROLA CP 
„przy ul św. Tomasza I, 4, tuż przy placa Szczepadskim, Filia: ulica Mopereika L 6. — Telośoa M 33E 


s Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oras sprowadzania zwłok se wszystkich 
` krajów europejskich, 


145 89 0 


OPTYK I MECHANIK, Krików, A-B 38. 


poleca obficie zaopatrzony magazyn wyrobów optycznych i mechanicznych — 


oraz pracownię mechaniczną. 


Przyjmuje wszelkich systemów maszyny do pisania do naprawy lub czyszczenia, 


gramofony i t. p., urządza dzwonki elektryczne i telefony. 


Wszelkie zamówienia lub naprawy wykonuje bezzwłocznie; z prowincyi wysyła 


odwrotną pocztą, 


216 59 O 


Posiada własną szlifiernię szkieł optycznych, każde zatem zamówienie na oku- 
lary lub binoklo ze szkłami kombinowanemi, wykonuje w przeciągu 24 godzin 


Poleca najnowszego systemu binekle pryzmowe. 


Gddzielne numera „^N. Reformy“ 


poranne po 4 hal., popołudniowe po 10 hal. za egzempiarz, nabywać można: 


W Krakowie: 

W Administracyi 
my“, ul. Jagiellońska 10. 

W Rynku głównym: Trafika gł, 
w Sukiennicach: Handel Karlińskiego, 
skłep (w hali) Mańkowskiej. 

Na Małym Rynku: Trafika Al- 
fusa, stolik Agencyi J. Hopcasa i Salo- 
monowej. 

Przy ul. Siennej: Handel J. Dęb- 
kowskiego (obok Gimnazyum św. Ja- 
cka). 

Przy ul. Floryańskiej: Handel 
W akulskiego 1. 18, Trafika AC 
k 22. 

Przy ul. Karmelickiej: Handel 
J. Ekiera } 18, Handel Gwaraszkila 
L 6, Gurawski l. 46. 

Pray u. Długiej: Handel Beknera 
1.4, Handel Ł. Mackiewicza 1. 34, Han- 
ja: cj Kusza l 33, Handel Berwalda 


„N. Refor- 


kam Matejki: Trafika Aleksan- 
drowicza w Hotelu Centralnym. 

Na plantacyach w kiosku nu 
wylota ul. Szpitalnej. 

Przy ul. Grodzkiej: Handel Bau- 
mingera l. 10, W. Rosenblum, skłąd pa- 
pieru, Handel Rympłla 1. 60. 

Przy a. Źwierzynieckiej: Sta- 
nisław Nikiel, handel korzenny, L 29. 

Przy ul. Szpitalnej: Trafika G. 
Gliicklicha, 


Przy ul. Wolskiej (przy moście) 
Handel J. Goldberga. 

Przy ul. Wielopole: Handel H. 
Stattera 1. 18 ! 

Przy ul. Starowiślnej: Trafika 
obok fabryki tutek W. Bełdowskiego. 

Przy ul. Wiślnej: Trafika l. 11. 


Przy ul. Dietlowskiej: Kiosk 
biura Hopcasa i Salomonowej. 
Przy ul. Krakowskiej: (w hotelą 


Millera) Handel Mannego. 

Przy ul. Krowoderskiej: Handel 
Wiidstossera. s 

Przy ul. Szewskiej: 
tschmera 1. 23. 

Plac WW. Świętych: 
Frommera, |. 11. 

Przy ul. Dominikańskiej: 
fika K. Schreibera, l. 2. 

Przy ul. Lubicz: Handel B. Rosen- 
stocka, l. 1. 
Przy ul. 

wicza. 
W Podgórzu: 
Ksiegarnia 
trafika. 
W Dębnikach: 
Handel J. Pobudkiewicza, Rynek 166. 
Na Zwierzyńcu: 
Handel Dudkiewicza 


+e >% 


Handel Kre- 
Handeł 
Tra- 


Lubicz: Handel Jakóbo- 


Poturalskiego Główna 


Pokój umeblowany 


e |na II p. od frontu do wynajęcia od 1 


sierpnia przy ul. św. Jana 26. 234 11 0 


Bo egzaminu 


z rachunkowości państwowej i bu- 
chalteryi kupieckiej pojed. i podwój. 
przygotowuje w jaknajkrótszym czasie Sta- 

nisław Burnatowiez, kw. c. k. urzędnik 
rachnnkowy. sądowy i zw. *ustrator Stowarzy- 
szeń zarob, i gosp., były dyrektor Banku (Sto- 
wart. zarobkowego) W rakowie, ul. Dłu- 
ga I. 19, I piętro. 193 66 0 

Bluro burhalieryjne, Szkoła 1 
Biuro pisania na maszynach i po- 
wielania pism. 


Pokoje dia przejezdnych 


lub na czas dłuższy z utrzymaniem lub 
bez. Krupnicza 10, LI p. 229 4 4 


Kierconik sklepu 


poszukuje od dnia 1 listopada 1908 r. „Chrze- 
ścijańska Spółka spożywcza w Chrzanowie”. 
Wiadomości fachowo kupieckie ze znajomością 
buchalteryi, oraz 3000 koron kaucyi wymaga- 
ne. Utrzymanie ewentualnie z rodziną zape- 
wnione. Zgłoszenia z odpisem świadectw i po- 
daniem warunków należy nadsyłać do dnia 
15 sierpnia b. r. pod adresem: Ka. Jakób 
Kamieński, proboszcz w Chrzanowie. 393238 
poszukuje posady 


Młody człowiek leśniczego, po od- 


bytej trzyletniej praktyce, z tego rok 
jako samodzielny leśniczy w lasach ar- 
cyksięcia Fryderyka na Śląsku. Zgło- 
szenia przyjmuje Okręgowy Urząd Po- 
średnictwa Pracy w Krakowie, Jabło- 
nowskich 1. 19. 3999 3 3 


Urzędnik bunkody 


poszukuje odpowiedniego zajęcia w miejscu, w 
godzinach wieczornych. Zgłoszenia pod „Urzę- 
dnik“ w Admin. „N. Reformy". 3916 3 8 


'Całe 
Trzecie .piętro 


w domu przy ul. św. Anny |. 3, 
do wynajęcia od października 
ewentualnie zaraz. 8691 19 0 


POT 


i odpocenie ciała oraz nieprzyjemna woń 
z nóg i pach ciała usuwa 


„EKSYKONE" 


hygieniczny proszek Laboratoryum A. 
Górskiego w Warszawie. 

Główny skład w Drogueryi Magistra 
Jarm. J. Hanaka Kraków, Szewska 5. 


Cena pudełka wraz z rozpylaczem 
1 kor. 3152 8 10 


TEATR ROZMAITOŚCI 


w Parku Krakowskim 
PROGRAM 
ad 16 do 31 lipoa. Zmiana edrazów co sebałą 
Kompletny nowy program! 
Człowiek z rękawiczkami, w bnrlesca „Szalone 
pomysły" przez Stollson and Lilly. Ostatnia 
nowość amerykańska! The Guston, ekscentrycy 
komiozno-muzykalni ze swoim olbrzymim ła- 
stramentem „Choralphon*. Fritz Sohonbauer, 
komik charakteryst. Czar Wałca, oryg. scena 
w 2 obrazach przez Łucyę Bernhardo i Mar- 
tensa. The Hawieys, gimnastycy na reku. Kite 
Sava, subretka operetkowa. Tho three Eltons, 
nowy wspaniały akt akrobatyczny. Wesele kra- 
kowskie podczas pochodu jnbił. w Wiednin. i 
nowa serya żywych fotografii. Oryginalue jedyne 
zdjęcie Bioskopu amerykańskiego. 
Kierownik art: Rud. Franziak, Kapelmistra: 


4 St. Czyżewski. 
Początek o goaz S wieczór. 


Bilety bez nadwyżki są wcześniej do nabycia 
do g. 6 w cukierni WP. Brzeziny, róg ul. Szew- 
skiej i Rynku. 3586 84 0 


W każdą niedzieią | święto: Koncert orkiestry 

p. Czyżowskiego pod osobistym kierownictwem. 

Po przedst: awieniu codziennie w sali restaura- 

cyjnej KONCERT tejże orkiestry do godziny 
l-szej w nocy. — Wstęp wolny. 


RESTAURACYA RENOMOWANA. 


Iny duie, słoneczne pokoje 


przedpokój i kuchnia, na żądanie ła- 
zienka i gaz, do wynajęcia Pędzi- 
chów 18. 3749 12 0 


PENSYCONAT 


im. SOBIESKIEGO 


dla uczniów szkół średnich z lepszych 
domów w Krakowie, ul. Stachowskiego 
1. 12, II piętro, przyjmie jeszcze kilku 
uczniów, (Zobacz ogłoszenie w numerze 
z soboty), 3258 18 30 


olay gubjeki curieri 


oraz uczeń do praktyki potrzebni do cu- 
kierni W. Nowaka w Bochni. 2945 6 8 


Pokoje dla przyjezdnych 


na czas dłuższy lub krótszy. Kaci 
cza 16, II p. 4011 2 


Potrzebni St starsi chiopcy 


do roznoszenia dziennnika. — Zgłosze- 
nia: Administracya „N. Reformy* mię- 
dzy godz. 2 a 3 po poład. 211 14 0 


7 
Mężczyzna 

lat 22, wysłużony wojskowy -z ukoń- 
czoną 4 ki. gimn, władający prócz pol- 
skiego, językiem niemieckim i angiel- 
skim, przyjmie jakąkolwiek posadę bin- 
rową pod nader przystępnemi warun- 
kami, Może się wykazać chlabnemi 
świadectwami. — Zgłoszenia pod „Speos 
22“ post. rest. Wadowice. 201 15 0 


Clayton & Shuttleworth Ltd., Kraków 


Fabryka maszyn rolniczych — poszukuje 


korespondenta 


w wieku lat 30—40 władającego językiem polskim i niemieckim. 


Pa- 


nowie mogący się wykazać praktyką w podobnem przedsiębiorstwie mają 


pierwszeństwo. 


Oferty tyłko pisemne uprasza się nadsyłać. 
dnione oferty zostaną bez odpowiedzi. f 


Nieuwzgłę- 
8994 2 3 
Rządca drukarni L. K. Górski. 


